Nr. 246. GAR, 


LUT UUŁOUSZEN: Przed 
tekstom wiersz milime- 


dowy mik, 6000 — nalil 
4tronie mk, 30939. = IVmk, 
20 OTekstinadesłanem. — , 
6000.— Drobue ogłosze- | 
| mia od,m.15-0do 3000 za | 
| wyraz, Najmniej 30000 | 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowe o 50 Y, zagranicz- 
ne 100%, drożej. 
W numerach świątecznych 

i niedzielnych ceny 

25 proc. droższe, - 
Za terminowy druk ogło- 

szeń administracja nie 

odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 

zmiany cen bez uprzed- 
nięgo zawiadomienia. 
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Cena numeru mk. 10.000. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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tiłsudskiego 4. telet, 64, 
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Sosnowiec. 


Bedzin, Małachowskiego 7. 


Rok XIV. 
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Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec, 


Konto czekowe P., K. O. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


mk. 200.000. 


Zodnoszeniem wiesięcznie 
mk. 220.000. 
W Zagłębiu poza Sosno- 
mioa o i Dąbro- 
wą mk. 230.000, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Z przesyłką poeg 
mk. 230.039 miesięcznie. 
Zagranicą mk, 300.000. 


dą870WA, Sobieskiego 8. Telefon 78. 


W piątek, dnia 2-go listopada r.b., jako w 7-mą bolesną rocznicę 


śmierci nieodżałowanej córki i siostry naszej 


MIECLYSLAWY SLP 


(WIE 


odprawione zostanie o godz. 12:ej w południe na cmentarzu żydowskim 
w Sosnowcu nabożeństwo żałobne, na które zapraszają krewnych 


i życzliwych 
1425 


Panu dr. Zahorskiemu składam serdecz- 
ne podziękowanie za wyleczenie mnie z cho- 


roby oczu. 
SALA SZNAJMANO WNA. 


Za serdeczną i nadzwyczaj troskliwą o- 
piekę nad chorą żoną moją składam: W.P. dr. 
Witkowskiemu gorące podziękowanie, 


JERZY LEWANDOWSKI. 
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l Otwarta zostaje w Zawierciu 
SZKOŁA HANDLOWA ZEŃSKA 
zatwierdzona przez Ministerstwo W.R. i O.P. 


dla uczenic chrześcijanek. 


Rozpoczęcie lekcji nastąpi w bieżącym miesiącu. 
pisy uczenic przyjmuje i udziela wszelkich infor- 
macji kance arja szkoły, mieszcząca się przy ul, Kościuszki 
u szkoły żeńskiej od godziny 3-ej do. 5-ej 


Dyrekcja Szkoły . 
Wanda Karczewska. 


aDojococaocoacasooocaoojooaoaawa ooo ooo 
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1397-2 
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PODZIĘKOWANIE. ` 


Za ofiarowany mi nadzwyczaj miły upominek z: oka- 
zji zakończenia mojej 10-letniej pracy w Towarzysiwie 8o- 
snowieckich Fabryk Rur i Zelaza w Sosnowcu, składam ni- 
niejszem Szanownej Dyrekcji T-wa, oraz wszystkim < kole- 
żankom i kolegom- serdeczne podziękowanie. l 


1416 GUSTAWA TOPOLSKA. 
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Rodzice, brat i bratowa. 
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Mogiłami usiana gęsto u- 
kochana Ojczyzna nasza! 
Obficie zroszone Jej ładny 
żyzne krwią tych, co umie- 
Wa Jej wolność i wiel- 


„ Na cmentarzu w Sosnow- 
cu i tuż za Brynicąspoczę- 
ły snem wiecznym oswobo- 
dziciele Górnego Sląska. 
W Cieszyńskiem leżą za- 


stępy robotników, co piersią. 


nagą zasłaniali kraj przed 
wrogiemi wojskami czeskie- 
mi. 
“Lwów i wschodnia Mało- 
polska przytuliły bohaterskie 
zastępy. obrońców tej od- 
wiecznie polskiej ziemii 
męczenników, co śmierć zna- 
leźli w straszliwych mękach, 
zadawanych rękami kainów, 
A dalej Wołyń, Polesie, 
Wileńszczyzna, okolice War- 
szawy, Płock,. Włocławek— 
pełne mogił żołnierzyków na- 
szych,. co życie młode odda- 
li, goniąc precz wroga, któ- 
ry szedł:do. Polski, by okuć 
w kajdany Jej. dzieci. 


Na zachodzie, w Poznań 
skiem, leżą snem wiecznym 


zastępy rycerzy, co walczy: 
li za zjednoczenie poszar- 
panej. Ojczyzny. 

Wszystko to mogiły: świe- 
że, mogiry wyrosłe w ciągu 
lat ostatnich, mogiły boha- 
terów, co umierali z imie- 
niem Polski na ustach, co 
oddawali życie z myślą, że 


Ir. Mieczysław RENZEF 


Aparat Róntgena dla cslów 
diagnestycznych. 


Lecznicze naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „Sollux*. 


=, Bęblińska Nr. 7, 


—1l 


od 8—10 rano i od 4—6 po poł 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 


Lm 


w niedzielę 11—1. 1393 4 
Dla kobiet oddzielna poczekal 


KATOWICE ul. POCZTOWA 10. 


3 minuty od dworca. 
Gili Diaz PEO aE e aa a n r, | 


POLLTILI.. 


Sosnowiec, 1 listopada. 


płacą niem za wielkość i po- 
ięgę wstającej z gruzów Oj- 
czyzny!... 


Wieczny odpoczynek racz 
im dać, Panie i niechaj sny 
ich i marzenia spełnią się, 
a testament ich „niech wy- 
konają ci, co tu pozostali... 
` * 3 3k : 

+ i 

Przecież to nie tak dawne 
czasy... Wrogowie ze wszech 
stron.szarpali Polskę... Duch 
ofiarności i poświęcenia zbu- 
dził się we wszystkich ser- 
cach, co nagle bić. poczęły 
na trwogę, ; Matka błogo- 
sławiła na bój syna jedyne- 
go; kochanka żegnała wy- 
branego; żona i dzieci wzno- 
siły modły błagalne o po- 
wrót ojca i męża, co w spra- 
cowane dłonie chwytał ka- 
rabin i biegł na ratunek za- 
grożonej Ojczyzny. 

Jak to niedawno, wczoraj, 
zda się... = Get 

A ci, cow domu pozo- 
stali, co krwi i życia w o- 
fierze złożyć nie mogli, nieśli 
pierścienie ślubne, nieśli zło- 
to i srebro i kamienie dro- 
gie, by pusty skarb napełnić 
t przyczynić się w ten spo- 
sób do pognębienia wroga... 
Przecież to tak- niedawno, 
wczoraj chyba... 

„Ale gjzież się te serca o- 
fiarne podziały, gdzie się u- 
kryły? Czy zamarły i bić 
przestały? "Czy i dla nich 


o wieczne odpocznienie pro- 
sić dziś trzeba?... 
x * zæ 


Przecież to tak niedawno, 
a jakaż odmiana! Każdy so- 
bie, każdy dla siebie jeno, 
a dla Niej, dla świętej Oj- 
czyzny, odkupionej tyloma 
ofiarami, nic i nic, Polska 
pada pod brzemieniem nę- 
dzy, ale dzieci Jej nie wi- 
dzą, i nie chcą widzieć te- 
go. Pełno bogaczy, co mi- 
ljardami kieszenie wypchali, 
a skarb pusty... Czyżbyś- 
my istotnie zatracili w so- 
bie wszelkie  wznioślejsze 
myśli i uczucia i utonęli w 
strasznem sobkostwie? Czyż 
dla Ojczyzny nic już nie ma- 
my, prócź gorzkich wyrze- 
kań i TINAN l 


> i 
Gdyby rozwarły się te 


wszystkie świeże mogiły, co 


kryją prochy bohaterów i. 
gdyby ci odkupiciele wol- 


ności wstali z trumien i za- 
pytali nas: „co robicie z tą 
Polską, którąś-my wam dali?“ 
—cóżbyśmy im na to odpo- 
wiedzieć mogli? Gdzieżbyś- 
my oczy swe podzieli? gdzież- 
byśmy wtyd i rumieńce na- 
sze ukryli? 
> s * 

Nie! Niech nie przycho- 
dzą lepiejl... Niech leżą w 
okrwawionych trumnach i 
śnią o Polsce wielkiej, po- 
tężnej, bogatej!... 

Wieczny odpoczynek racz 
im dać, Panie... 


Znak godny 
uwagi! 


Wszędzie dotarła Frang- 
ka domieszka zdobyła so- 
bie wzgiędy praktycz- 
nych gospodyń. A dla- 
czego?. Przez swój do 
kawy podobny, czysty 
przytem silny smak, do- 
bry .aromat i wielką wy- 
dajność, która umożliwia 
sporządzenie lepszego na- 
poju z połowy tej ilości 
co zwykłe domieszki. Na- 
leży uważać na markę fa- 
brycżną młynek i firmę: 
Henryka Francka Syno- 
wie, Skawina - Kraków. 
1172 
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_ Ostatnie 


Słyszałem niedawno twierdze- 
_ mie, że moment obecny dziwnie 
przypomina 15 sierpnia 1920 ro- 
= ku. Odczucie to wydaje się tra- 
= foem, ale nieścisłem. Analogja 

jest uderzająca — ale moment 
= dzisiejszy to jeszcze nie dzień 
„Cudu na Wisłą“, to dopiero ko- 
"niec lipca, kiedy nowy plan obro- 
= ny, zamknięty generalną kontr- 
_ ofensywą od prawego skrzydła, 
~ został ostatecznie ustalony i osta- 
= tniemi rozkazami wszystkie siły 
armji i współwalczącego z nią 
= społeczeństwa zostały rzucone na 
_ front. Tak i dziś naczelne do- 
 wództwo narodowej obrony gos- 
podarczej i państwowej po osta- 
 tecznym ustaleniu planu kontr- 
ofensywy, ostatniemi rozkazami 
rzuciło wszystkie siły na front i 
_ skupiwszy najtęższe sztabowe gło- 
wy około siebie — pchnęło na- 
ód do ostatniego boju o zwy” 
ięstwo. To dopiero początek 
kontrofensywy, mamy przed so- 
bą te dwa tygodnie sierpnia, któ- 
re dziś mogą trwać może tygo- 
dni — może miesięcy kilka — 
_ tygodnie najcięższe, największych 
= wysiłków, najgroźniejszego ryzy= 

` ka, od których przetrzymania w 
 naprężeniu walki zależy zwycię- 
_ stwo. I) mowski—Korfanty—Grab- 
Ski, pod przewodnictwem gabi- 


| 
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stawił na czele i ruszył do osta- 
miej walki, Nie łudźmy się, by 
walka była lekka, ani oczekuj- 
my, by była krótka. Potęga nie- 
przyjaciela jest jeszcze wielka, a 
twierdza nasza jest otoczona pier- 
ścieniem, którego przebicie nie 
będzie łatwe. 

_ Wszystkie moce wrogie sprzy= 
slęgiy się przeciwso Polsce w 
tej chwili, kiedy idzie ostatnia 
stawka, Zydzi przez walkę z wa- 
lutą i z kredytem Polski, komu- 
niści, wyzwoleńcy i socjaliści 
' przez walkę z pracą i ładem 
wewnętrznym, Niemcy i Sowiety 
przez walkę prowokacyjną z po- 
kojową polityką Polski, wszyscy 
razem przez walkę z dobrą opi- 
nją Polski na szerokim świecie 
i u przyjaciół naszych, od któ- 
= rych oczekujemy pomocy, bier- 
ność i bezwład jednych, a zbro- 
dnicza zaciekłość drugich—wszy- 
stko sprzysięgło się, by powalić 
rząd narodowy, choćby z nim 


Ś 
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 Uleciało moje szczęście... 
Dusza kona we mnie z bólu, 
< .  usycha jak pustynna palma w 

~ żŻarze rozpalonego słońca... 

Rozpacz czarną, posępną chmu* 
rą osiadła mi nad skroniami, 
okryła serce żałobnym  kirem, a 
myśl opanował jakiś bezkresny 
wir obłędu.. Rój krwawych widm 
przeciąga przed mojemi oczyma 
długim  korowodem, cmentarne. 
pienia wraz z odgłosem pogrze- 
 bowych dzwonów, brzmią w mo- 
jej głowie niemilknącem echem... 
Pierś łka smutna, jak fale wez- 
ranych wód, pomiatanych grud- 
niowym, łzawym wichrem... 
_ Uleciało moje szczęście... 
Uleciało na zawsze, w niezba- 


wiatr, z wonią ziół górskich, z 
tchnieniem kochanków i zapachem 


z 


w obramowaniu jasnej 
aureoli rozpuszczonych włosów... 
1 śpisz tak cicho... Snem wiecz- 
iym przywarły się twoje źreni- 
e.. Jakiś jesienny żal osiadł ci 


„I S K R A“ — czwartek | listopada 1923 roku. 


rozkazy. 


Kontrofensywa wzrasta. 


Warszawa, 31 października, 


razem runąć miała na gruzach 
naszych miast, fabryk i kolei sa- 
ma niepodległość Polski. 

W takim momencie, jak w o- 
wych pierwszych dniach sierpnia 
1920 roku, kiedy chwilami dro- 
ga do stolicy stawała otworem 
przed armją nieprzyjacielską, ca- 
ły naród musi się skupić w spo- 
kojnym, wytrwałym wysiłku, aby 
utrzymać karność społeczną, ład 
gospodarczy, bezwzględną zwar- 
tość większości rządzącej i za- 
pewnić rozkazom i zarządzeniom 
rządu absolutny postuch, natych- 
miastowe i ścisłe wykonanie. Nie 
czas dziś na rozprawy O pro- 
gramach naprawy, ani na biada- 
nie mad trudnościami dnia po- 
wszedniego. Cobyśmy powiedzie- 
li o oficerach, którzyby w po- 
czątkach sierpnia 20 roku zbie- 
rali się pokątnie na narady, aby 
dyskutować nad planami obrony? 
Oficerami dziś jest cała inteli- 
gencja, wszyscy, którzy prowa- 
dzą pracę gospodarczą i kierują 
na jakiejkolwiek placówce ży- 
ciem społecznem narodu. Sejmi- 
kowanie skarbowe jest dziś ró- 
wnie potworną anomalją, jak 
sowiety oficerskie w czasie bi- 
twy. 

Co należy czynić — to rząd 
już zdecydował; teraz chodzi o 
wykonanie, Walka obecna od 
ówczesnej tem się różni, że wów- 
czas walczyła część społeczeń- 
stwa, wcielona do armji; dziś mu- 
si walczyć całe społeczeństwo 
bez wyjątku; wówczas ranami i 
śmiercią okupywali zwycięstwo 

tylko wybrani 1 powołani, dziś 
zwycięstwo okupuje się ofiarami 
mienia, wygody, swobody życio- 
wej wszystkich bez wyjątku. 

Dlatego wówczas poza armją 
pozostawała ludność cywilna sto- 

sunkowo wolna od żelaznego 
uścisku karności wojennej, dziś 
niema ani jedaego obywatela, 
któryby nie miał obowiązku jak 
wcielony do szeregów żołnierz, 
wyrzec się własnego sądu i wła- 
snej woli — bo podlega dowódz- 
twu, ma być wiernem i dosko- 
nałem narzędziem wykonania je- 
go planów i od wszystkich na- 
ród wymaga dziś, by  zacisną- 
wszy zęby, znosili cierpienia, 
prywacje, ciężary, głód, chłód i 
nędzę — jeśli trzeba, bo wszy- 
scy są armją, od której bohater- 


na słodkiem obliczu, pogrążył 
ciebie całą w taki smętek, jaki 
idzie w dzień słotny z ugorów, 
AS szaremi mgieł płach- 
am ... 

Jak harfa eolska na pocałunki 
wiatru, tak czekam na tchnienie 
burzy, czekam na dobroczynny 
piorun, aby swoim grotem prze- 
szył moje serce, w którem sko- 
wyczy ból dojmujący i drze się 
wszystko na strzępy... 

Pragnę śmierci... śmierci... 

Wołam ją do siebie, jak jedy- 
ną wybawicielkę z moich okrop- 
nych mąk... c 

Byle tylko przyszła rychło... by- 
le przestać cierpieć.. 


* 
* * 

Błękitne szczęście uleciało.. 

Smierć nieubłagana, bezlitosna, 
położyła swą kościstą dłoń na 
niem i pogrążyła mą duszą 
w czarnej otchłani roz- 
paczy... 

A byłem taki szczęśliwy, że 
samo niebo mogło mi szczęscia 
pozazdrościć... 

Oplatałem ją jasną smugą swo- 
ich marzeń, zbratałem się z nią 
sercem całem, duszą — jak bra- 
ta się cicha, pogodna noc z gwia- 
zdami, jak rosa z pachnącem 
kwieciem, a słońce z ziemią 


całą... 
Kochaliśmy się. marzyli. 


skiego zaparcia się. siebie, spo- 
kojnego i mężnego wytrwania i 
karnego poświęcenia — zależy 
zwycięstwo, a z nim byt, szczę- 
śliwość i potęga przyszłych po- 
koleń. 


I podczas wojny ginęły całe 
pułki i dywizje, dzięki rozkazom 
może nietrafnym, a jednak nikt 
ani na chwilę nie odważy się 
udzielić ogółowi prawa krytyki 
celowości rozkazów w czasie bi- 
twy. Tak i dziś może wielkie 


interesy zostaną poświęcone w 
myśl ogólnego planu ratunku i 
trzeba bez szemrania rozkazy 
wykonać — choćby się miało 
wątpliwość, czy te ofiary są nie- 
zbędne. Nie czas rozprawiać, gdy 
bitwa wre. 

Ostatnie rozkazy wydane — 
kontrofensywa rozpoczęta! Trzeba 
ją wykonać i przejść aż do końca. 


X. dr. Kazimierz Lutosławski 
poseł mazowiecko-podlaski. 


W rocznicę faszyzmu. 


Wielkie uroczystości faszystowskie. 


Medjolan, 30 października, 


Przebieg uroczystości fa- 
szystowskiej w Medjolanie 
był imponujący. Msza po- 
lowa koło dawnego zamku 
Sforzów zgromadziła kilka- 
dziesiąt tysięcy osób. Po 
mszy, Mussolini, w unifor- 
mie kaprala milicji narodo - 
wej, dokonał rewji. Po rewji 
na placu Belgioso, Musso- 
liani wygłosił wspaniałą mo- 
wę do 10.000 czarnych ko- 
szul i delegatów syndykatów. 
Ustęp mowy, tłumaczący, że 
faszyzm stał się zwycięstwem 
narodu, a nie zwycięstwem 
partji, został przyjęty entu- 
zjastycznie. Tysiące karabi- 
nów, wzniesionych w górę. 
ponad głowy i setki rozko- 
łysanych proporców świad- 
czyło o gotowości poparcia 
słów Mussoliniego czynem. 
Lud stał się narodem, naród 

aństwem — wołał Musso- 
Finni — a grzmot okrzyków 
aprobaty, wydawanych jed- 
nogłośnie przez tysiące ust, 
huczał imponująco. 

Pytania Mussoliniego, za- 
dawane po zakończeniu mo - 
wy, wywołały odpowiedzi, 
które sprawiły również silne 
wrażenie, ; 

— Czy gotowi jesteście 
iść ze mną wiernie, skoro 
zażądam od was dla oj- 
czyzny jeszcze większych tru- 
dów i ofiar? 


Swiat wydawał się nam świe- 
tlanym mirażem piękna, bo w 
sercach naszych panowała bezgra- 
niczna miłość i wiara... 

Pomnę te chwile szczęścia — 
chwile uniesień... 

Mrok padał... Gwiazdy iskrzyły 
się nad nami, łąki i pola wonia- 
ły, jak olbrzymie kadzielnice ziem- 
skiej świątyni.. 

Lekki wiatr musnął gdzieś w 
lesie między smerekami i liśćmi 
paproci, a szary słowik, ukryty 
w nadwodnej wiklinie nucił piosn- 
kę słodką o sercu i miłości... 

Szliśmy razem, przytuleni do 
siebie, złączeni serdecznym uści- 
skiem. 

Czułem ią przy sobie każdym 
nerwem.. Pod wiotką tkaniną 
okrycia, uderzało jej serce, jak 
uwięziony ptak w klatce... 

A nad głowami naszemi, uno- 
siły się modlitewne pienia wie- 
czornych dzwonów, spowite w 
szatę pomroków i zawisły pod 
baldachimem nieba, nabitego zło- 
tymi gwoździami gwiazd mruga- 
jących... 

l rodziła się w naszych ser- 
cach jakaś rzewna, dziękczynna 
modlitwa, przeczysta jak łza ni.- 
pokalanej dziewicy; usta spowia- 
dały się z uczuć wielkich bezden- 
nie głębokich, płynących z sa- 
mego dna rozmiłowanego serca... 

Szczęściem byliśmy upojeni... 


W odpowiedzi huczały ty- 
siące ołosów: — tak! 

— Czy wiecie, że nie na 
to zwyciężyliśmy, aby zgła- 
szać się po wynagrodzenia 
od państwa, lecz aby służyć 
mu? 

— Wiemy—odpowiedzia- 
ły tłamy, 

— jeżeli dam wam roz- 
kazy pczykre, trudne i nie- 
miłe, co zrobicie? 

— Usłuchamy! 

Odpowiedzi padały jak 
przysięgi. Wzruszenie zgro- 
madzonych było wielkie, 

Po południu odbył się po- 
chód syndykatów i organi- 
zacji faszystowskich, trwa- 
jący trzy godziny. Wzięło 
udział w pochodzie około 
150 tysięcy osób. Ulice by- 
ły udekorowane, z okien i 
balkonów sypały się kwiaty. 


Istota faszyzmu. 


Znakomity socjolog Vilfredo 
Pareto stwierdza, że faszyzm nie 
jest zjawiskiem wyłącznie wło- 
skiem, lecz tylko przejawem, sil- 
niejszym we Włoszech, niż gdzie- 
indziej, nastroju, ujawniającego 
się prawie wszędzie i który ro- 
snąć będzie w miarę powiększa- 
nia się usterek parlamentaryzmu 
i złych . czynów demagogicznej 
plutokracji. W odróżnieniu od 
rządów, siużących interesom par- 
tyjnym i klasowym, a więc od 
rządów zarówno plutokratycznych, 
jak i ochlokratycznych, faszyzm 


Jak dwa duchy pośród ciszy 
nocnej, szliśmy przez życie we 
wzajemnej bezgranicznej miło- 


ści... 
` Czemuż Bóg wielki oddalił o- 
demnie kielich słodyczy? Dlacze- 
go podał mi do picia okropną 
gorycz, która mi żywot zatruła i 
zniweczyła wszystkie różowe za- 
mysły i wlośniane rojenia? 
Obłęd opanował moje myśli... 
Serce kurczy się w okropnych 
mękach z wołaniem; 
— Czemużeś, Panie, 
szczęście moje? 


* 
? 


zabrał 


Przebrzmiały żałobne głosy po- 
grzebowych dzwonów... | 

Usypali nad tobą mogiłę i tłum 
rozpłynął się z cmentarza.. Ode- 
szli już grabarze twoich świętych 
zwłok, odeszli grabarze moich 
wiośnianych marzeń i prag- 
nień... 4 

Pochowali moje ciche, święte, 
wymarzone szczęście. , 

Chylę nad mogiłą skroń swo- 
ją, okoloną wieńcem bezmierne- 
go cierpienia, wylewam potoki 
łez, płynących z dna samego 
serca... 

Pod krzyżem przeznaczenia u- 
ginam się jak kwiat, zwarzony 
mroźnym oddechem zimy; serce 
przepojone żółcią, przestaje mi 
bić w zbolałycn piersiach... 


Nr. 246 : 


służy interesom państwa, jako 
najwyższej organizacji narodowej. 
Pierwszą zatem i zasadniczą jego 
troską musi być zwalczanie wszel- 
kich czynników, szkodzących pań - 
stwu wewnątrz i zewnątrz... 

Odpowiednio też do tych za- 
łożeń układa się stosunek fa- 
szyzmu do państwa i do jednostki. 
„Nowy regime'— pisze Corradini 
— polega na tem że zwierzch- 
nictwo państwa z nominalnego sta 
je się rzeczywistem. Ulegają rewi- 
zji stosunki wolności pomiędzy 
obywatelami a państwem, pomię- 
dzy państwem a partją. 

A dalej pisze Corradini: „Wol- 
ność przedewszystkiem należy się 
państwu, jako organizacji naro- 
dowej.. I dlatego państwo prze- 
dewszystkiem zabezpiecza. swoją 
własną wolność istnienia i dzia- 
łania, a następnie dopiero trosz- 
czy się o wolność swych podda- 
nych..* Tu nasuwa się smutna 
uwaga, że w dawnej Polsce by- 
ło odwrotaie; każdy troszczył się 
przedewszystkiem o swoją wol- 
ność, a przez to państwo straci- 
ło wolność istnienia i działania... 
„W praktyce — czytamy dalej— 
państwo zachowuje wolność pra- 
sy, lecz niweczy wolność prasy 
przeciwnarodowej i przeciwpań- 
stwowej.. 1 z tych względów wol- 
ność, w ujęciu nowych doktryn 
politycznych i narodowych, nie 
może już być wolnością dawne- 
go liberalizmu. Istnieje tylko jed- 
na wolność obywatelska — ta, 
która nie pomniejsza potęgi pań- 
stwa. l dlatego też antynacjo- 
nalizm i internacjonalizm wew- 


nętrzny nie powinien korzystać , 


z wolności, gdyż godzi w naj- 
wyższe i ostateczne funkcje pań- 


stwa.“ 
e r 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 


— Odbyła się -w Warszawie 
druga konferencja polsko-rosyj- 
ska. Przedstawiciele sowietów, zło- 
żyli projekt traktatu handlowego 
polsko rosyjskiego, oraz projekt 
dodatkowej umowy w sprawie 
tranzytu przez Polskę z Rosji do 
Niemiec i odwrotnie. 


— W związku z powstałym 
strajkiem komuniści postanowili 
wyzyskać całą tę akcje dla swoich 
antypaństwowych przewrotowych 
celów. Komunistyczna partja ro- 
botników polskich jako sekcja 
międzynarodówki komunistycznej 
zawiązała ad hoc centralną orga- 
nizację kolejową k. p. r. p., któ- 


Życie ze mnie uchodzi... czuję 
to... 

Dusza podąża jasnym, świe- 
tlanym szlakiem w dal. tajemną, 
niezbadaną... Jakiś anioł promien- 
ny wiedzie ją w twoje ślady... 

I znowu jesteśmy razem... Kła- 
dziesz mi dłoń swoją na czole i 
spojrzeniem  przyjaznem witasz... 

Przed nami ołtarz, cały w zło- 
tych promieniach skąpany, otulo- 
ny mgłami wonnych kadzideł, 
Jakaś słodka zaświatowa melo- 
dja napływa do serc naszych... 
Przysięgamy sobie miłość wielką 
—wieczystą.., 

Dym ofiarnych kadzideł unosi 
się wstęgą ku górze, którą, niby 
drogą mleczną podążają dusze 
nasze prosto ku gwiazdom... 


* 
* k 


I ja żyję jeszcze... 
yię w męce straszliwej, tonę 

we łzach serdecznych i tarzam 
się z bólu — jak potępieniec... 

Myśl obłąkana przywodzi przed 
oczy moje raz wizje szczęścia i 
ukojenia, to znów zdziera zasło- 
nę rzeczywistości i pogrąża w 
czarnej rozpaczy... 


ATONE UKE 6 DENEL 6 


— Boże, Boże! Czemuś zabrał 
szczęście moje? 


Zawiercie — 1923 r. 


"en se 1-0 


Nr. 244. 


ra rozpoczęła kampanję antypań- 
stwową nawołującą do przewrotu. 

— Na zjeździe konsulów Rze- 
czypospolitej polskiejw Waszyngto 
nie poruszono kwestję konieczne- 
go odebrania tow. okrętowym w 
Polsce przywileju przewożenia e- 
migrantów przez kontynent Euro- 
py do portów europejskich, cho- 
dzi bowiem o to, aby import z 
Ameryki, a właściwie główny je- 
go obiekt t. j. bawełna, był wy- 
ładowany w porcie polskim Gdań- 
sku, a nie w Bremie, jak to mia- 
ło miejsce przedtem. 


— Oficjalna prasa czeska o- 
mawiając treść narad Masaryka i 
Benesza z Poincarem podczas 
ich podróży do Paryża zaznacza, 
że chodziło o zawarcie konwencji 
politycznych ` Czechosłowacji z 
Francją. Konwencje te mają na 
celu uregulowanie współpracy o- 
bu państw dla utrzymania poko- 
ju. Według dalszych oświadczeń 
narady co do tej konwencji trwać 
jeszcze będą kilka miesięcy. 


— Według doniesień z Kon- 
stantynopola, partje większości 
proklamowały republikę, wybie- 
rając ma pierwszego prezydenta 
Mustafa Kemala paszę. 


— W związku z 5-tą konfa- 
rencją pracy, odbyło się zebranie 
inspektorów pracy wszystkich 
państw, reprezentowanych na 
konferencji. U chwalono 
założyć wszechświatowe stowa- 
rzyszenie inspektorów pracy dla 
wymiany informacji i oświadczeń 
z dziedziny inspekcji pracy. Do 
zarządu weszło 8-miu najwybit- 
niejszych przedstawicieli inspekcji 
pracy. Wiceprezesem został p, 
Sokal, delegat polski, 


— W Częstochowie i Kutnie 
jacyś podejrzani osobnicy odbie- 
rali karty mobilizacyjne. 

Mimo tego kolejarze poszli do 
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pracy. Władze wdrożyły ener- 
giczne śledztwo. 


Opinja francuska o zmianach 
gabinetowych w Polsce. 


Paryż, 31 października, 


Zmiany gabinetowe w Polsce 
przyjęła opinja francuska nader 
przychylnie. Objęcie urzędu przez 
ministra Dmowskiego oczekiwa» 
ne było już oddawna i spotka- 
ło się z entuzjastycznem powita- 
niem prasy, Wspomnienia, po- 
zostawione przez niego z czasów 
kiedy minister Dmowski był pre- 
zesem komitetu narodowego, u- 
ważane są za gwarancję polityki 
zgodnie z dążeniami rządu fran- 
cuskiego. Pozostanie Seydy na 
stanowisku podsekretarza stanu 
w ministerjum spraw zagranicznych 
utrwala jeszcze bardziej tę opinję, 
gdyż polityka jego znajdowała 
zawsze całkowite uznanie opinji 
francuskiej, 

Nominacja Korfantego na sta- 
nowisko wiceprezesa rady mini- 
strów wywołuje ogólne zadowo= 
lenie: przypominane są wielkie 
usługi, oddane przez niego w 
czasie plebiscytu na Górnym 
Sląsku, oraz nieustraszone niczem 
stanowisko, zajmowane przez 
niego w parlamencie pruskim 
podczas wojny, które zjednało mu 
jednogłośną  sympatję narodu 
francuskiego. 

Minister Chłapowski jest dobrze 
znany w tutejszych kołach rolni- 
czych, które cenią bardzo wyso- 
ko jego doświadczenie w spra- 
wach rolnictwa. Ostatnio, misja 
rolnicza francuska w Polsce mia- 
ła sposobność stwierdzić na 
miejscu jego wysokie kwalifikacje. 

Minister Grabski posiada repu- 
tację uczonego wysokiej wartości 
i specjalisty w sprawach organi- 
zacyjno=oświatowych. 


Ostre nożyce w wydatkach państwowych. 


Rozdany został posłom pro. 


jekt preliminarza budżetowego na 
rok 1924. 


Prelimiaarz podzielony na 3 
części: 

A) Administracja. 

B) Przedsiębiorstwa. 

C) Monopole. 

A) Wydatki administracyjne zwy- 
czajne i nadzwyczajne. 

Prezydent rh 6 P>, 182 
tys. 940 złot., mniej o 33,060 niż 
w roku 1923. 

Sejm i senat 2,802,331 złot., 
mniej o 295,669 niż w r. 1923. 

Kontrola państw. 1,154,518 zł, 
mniej o 380,482. 

Prezydjum rady ministrów 
1,989,469, mniej o 2,843,531. 

Sprawy zagraniczne 14 milj. 
910,809, mniej o 5,929,191. 

Wojskowe 440,948,119, mniej 
o 268,638,881. 

Wewnętrzne 105,477,026, mniej 
o 7,529,874. 


Skarb 165,222,711, mniej o 
63,025,289. 
Sprawiedliwości 40,325,289, 


mniej o 23,761. 
Przemysł i handel 4,895,684, 
mniej o 497,316. 


m 


Warszawa, 31 pażdziernika. 
Koleje 2,267,287, wi o 
287 ed 


Rolnictwo 13,379,797, więcej 

o raads 
wiata 105,801,318, 

49.704,682. ES mo 

Poczta i telegraf 45,042,106, 
mniej o 11,953,894, 

Zdrowie publiczne 6,480,000, 
Tak al 9,089,000, 

oboty publiczne 40,847, 

mniej o 39,327,098, tny 

Praca i opieka społeczna 8 milj. 
wm p pny 

eforma rolna 25,412,678, mnie 

o 1,798,322. I 

Razem 1,015,871,766 złot, 

Suma pozycji „więcej* aniżeli 
w 1923 r. 2,278,084, 

Suma pozycji „mniej* aniżeli w 
1923 r. 472,650,318. 

B) Wytwórnie wojskowe, koleje 
żelazne, lasy pastw. itd. 

Wydatki zwyczajne i nadzwy* 
czajne 75,717,850, 

W. porównaniu z preliminarzem 
z 1923 r. mniej o 138,660,150 
złot. pol. 
. ©) y; 

Wydatki zwyczajne i nadzwy- 
czajne |1,880,589,616, mniej o 
611,810,474 złot. pol. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 
Teee 


Sprawa dymisji 


Warszawa, 31. paźdz. 

Minister spraw wojskowych 
gen. Szeptycki, który z powodu 
redukcji budżetu ministerjum spr. 
wojskowych podał się do dymi- 
sji odbył dziś w Belwederze 
dłuższą konferencję z prezyden- 
tem Wojciechowskim. Na kon- 
fereucji tej ustalono, że rząd 


ministra wojny. 


wniesie do sejmu dodatkowy pro- 
jekt ustawy o wydatkach nad- 
zwyczajnych ministerjum spraw 
wojskowych z podaniem nadzwy- 
Cczajnych źródeł, z których wy- 
datki te mają być pokryte, Wo- 
bec tego min. Szeptycki d, misję 
swoją cofnął, i 


|] w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź“, w Czeladzi, Grodzieckiego | 
| Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i-Spółki Akcyjnej Przemysłu 


| ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach. 


— ae maninya Š Repa ZEP RZE rumes znak 


CENNIK WĘGLA 


na okres od 1 do 15 listopada 1923 r. | 
ZWIĄZEK WYTWORCOW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE | 


podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierane | 

będą za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w listopadzie 

r. b. od 1 do 15 włącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej. 
Ceny podane są w markach za tonnę: 


Ceny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (ri Salm) | 
meson w Źwiążka Wytwórców Woga Kamiomego w Polste ; 


Gruby, kostki ll! |1 Mk. 5.430.000 Miał z grysikiem 1.920.000 
Kostka II 5.220.000 Miał hez gepa 1.530.000 
Orzech I 5.050.000 Pospółka 3.340.000 
Orzech li 4.560.000 Pospółka II 2.850.000 
Orzech III 3.500.000 Pospółka Illl 2.450.000 
Grysik 3.260.000 Niesortowany 3.630.000 


| Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: | 
T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-wa Górniczo-Przemy- 
słowego „Saturn“ w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 


Górniczego „Łagisza* w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami: 


a) Cena 5.430.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów węgla od | 
60 milimetrów wzwyż, cena zaś 5.220, mk. za tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów. 

b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z grysikiem pobierać będzie cenę | 
1.860.000. mk., za miał bez grysiku 1.430.000 mk., za grysik 3.050.000 mk., | 
a za pospółkę I (pierwszą) z kopalni Klimontów 3,180,000 mk, Pozatem za 
wszystkie sortymenty węgla z kopalni Modrzejów będzie pobierać do- 
płatę do cen zasadniczych w wysokości 5 */, (pięć procent.) 

c) Towarzystwo Saturn — za wszystkie sortymenty węgla z kopalni „Mars“ 
oprócz miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen. zasadniczych o 10 %, 
(dziesięć procentów). i : | 
d) Towarzystwo Warszawskie — za węgiel niesortowany z kopalni „Feliks“ | 

pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procentów. 


Ceny Towarzystwa Zakłady Solray w Polsce (Grodziec I) | 


Gruby, kostki I, II i orzech I 5.820.000 
Orzech Il 5.050.000 
Pospółka I 3.180.000 
Pospółka Il 2.770.000 
Miał z grysikiem 1.920.000 


a) Cena 5,820,000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mi. 
limetrów wzwyż. w 


iy kopalń Zagłębia Krakowskiego zrzeszonych w Twiątt Iytwórców Węgla Kamiennego w Polsce. | 


Galicyjskie Towarzystwo Anonimowe „bkiąż* w Libiążu, Sierszańskie Zakłady Górnicze $. A. 
i Towarzystwo Anonimowe Górniczo-Przemysłowe „Rory* w Borach, 


Gruby, kostki I 1 II, Orzech I A 5.820.060 
Orzech I B 5.050.000 
Orzech II 3.620.000 
-Pospółka 3.050.000 
Miał 1.470.000 


a) Cena 5.820.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od40 mili- 
metrów wzwyż. i 

b) Towarzystwo Bory za węgiel myty pobierać będzie dopłatę do cen za- 
sadniczych w wysokości '10 ©, (dziesięć procent.) 


IV 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla $. A. 


Gruby, kostki I 1 Il — 5.430.000. 


Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczemi cenami Zagłębia 
Dąbrowskiego. 


Cena 5.430.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mm. wzwyż. 


4 


| 
| 


Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez | 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem- | 
plowy od umowy i połowa podatku stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ- 


Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów Il), Jerzy, Modrzejów, Wiktor 
(Milowice) i Władysław (Klimontów I) należących do T-wa Śosnowieckiego, dla kopalń Saturn i Jowisz — 
Tow. Saturn, Juljusz i Kazimierz—T-wa Warszawskiego, Antoni—Spółki Akcyjnej Łagisza oraz dla ko- 
palni T-wa Czeladź i Grodzieckiego podatek państwowy od węgla wynosi 30 */, od ceny węgla netto, 
Dia węgla z kopalń Towarzystwa Solvay, oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia Dą- 
browskiego, jak również z kopalń „Piłsudski“ ? „Kosciuszko“, należących do Jaworznickich Komu- 
nalnych Kopalń Węgla S.A. podatek państwowy wynosi—20 */, od ceny netto. 
Dla pozostałych kopalń Jaworznickich, oraz dla kopalń, należących do Towarzystwa 
i Bory podatek państwowy wynosi — 15 %/, od ceny węgla netto. 1420 
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Ciało dyplomatyczne u min. Dmowskiego. 


Warszawa, 31 paźdz. 


Minister spraw zagranicznych 
Roman Dmowski przyjął dziś na 


posłuchaniu ciało dyplomatyczne, 
bawiące w Warszawie. Na czele 
przyjmowanych stali przedstawi- 
ciele wielkich mocarstw ententy. 


Złodzieje skarbowi. 
Oszukali skarb o 4 miljardy. 


Lwów, 31 paźdz. 

Lotna komisja kontrolna z War- 
szawy zbadała na chybił-trafił 44 
firmy handlowe i przemysłowe. 
25 kupcom i przemysłowcom 
wyznaczono dodatkowo 3.707 
miljonów mk. podatku; 17 kup- 
com wytoczono administracyjnie 
dochodzenie karne z powodu 
defraudacji podatkowej, a siedmiu 


. przekazano 


sądowi _ karnemu. 

W tej ostatniej grupie znalazł 
się słynny fabrykant wódek i li- 
kierów I. A. Baczewski, który 
chciał okraść skarb na miljard 
marek. s 

Wszyscy ci złodzieje skarbowi 
zapłacą 400 miljardów mk. grzyw- 
ny i karani będą aresztem lub 
więzieniem. 


Likwidacja strajków. 


Warszawa, 31 paźdz. 

Według komunikatu rządowe- 
go sytuacja strajkowa przed- 
stawia się, jak następuje: 

Likwidacja ruchu strajkowego 
posuwa się naprzód. W dyrek- 
cji  poznanskiej zlikwidowano 
strajk w- Pcznaniu, Leszgie i 
Zbąszyniu. W dyrekcji katowic- 
kiej ruch normalny. W dyrekcji 
krakowskiej uruchomionych zo- 
stało 50 pociągów osobowych i 
15 proc towarowych. W dyrek- 
cji lwowskiej kursuje 50 proc. 
pociągów osobowych i 40 proc. 


towarowych. W innych dyrek- 
cjach panuje zupełny spokój. Z 
głównego dworca waszawskiego 
ubiegłej doby odeszły wszystkie 
pociągi dalekobieżne z wyjątkiem 
jednego pociągu pospiesznego 
do Krakowa. .... 

W Łodzi zawodowy związek 
robotników przemysłu włókienni- 
czego przystąpił dziś dopodpisania 
nowej umowy z przedstawiciela- 
mi przemysłowców. Związek ro- 
botników komunistycznych do 
kroku tego nieprzyłączył się i na- 
wołuje dalej do strajku. 


Warunki zarządu centralnego | 
związków zawodowych. 


Warszawa, 31 paźdz. 

Konferencja zarządu centralne- 
go związków zawodowych w 
Warszawie powzięła decyzję, w 
której oświadcza, że do 15 listo- 
pada zorganizowani w związkach 
robotnicy czekać będą na speł- 
nienie następujących warunków: 

1) Minimum piacy według bu- 
dżeiu centralnego urzędu staty- 
stycznego. 


--2) -Sciste stosowanie wskaźni- 
ka drożyźnianego co tydzień. 

3) Dopłata wszystkich zaleg- 
łych dodatków drożyźnianych. 
„ Pozatem konferencja oświad- 
sSzyła, że w razie stosowania re- 
presji względem -strajkujących ko- 
lejarzy, upoważnia komitet wy- 
konawczy do proklamowania 
strajku generalnego. 


Nowy generalny komisarz 
3 wyborczy. 
Warszawa, 31 październ. 
Dr. Józef Mierzyński został 
mianowany generalnym komisa- 
rzem wyborczym. 


Nienznanie niepodległości 
Nadrenji. 


Berlin, 31 października. kp 


Rząd angielski zawiadomił spe- 
cjalną notą Francję i Belgję, że 
nie uznaje rządu tymczasowego 
republiki nadreńsktej. ! 


f Przymierze 
szweeko-finlandzkie, 
Sztokholm, 31 październ, 

Szwecki minister spraw zagra- 
nicznych na bankiecie prasy wy- 
głosił mowę, w której oświad- 
czył, że Szwecja zawrze przymie- 
rze wojskowe z  Finlandją, dla 
ewentualnej obrony tego kraju 
przed atakiem sowietów. 


Bony złotowe.  . 
Warszawa, 31 paźdz. 
Dziś na giełdzie warszawskiej: 


notowano bony złotowe po 225 
tys. mk. 


Pogoda na dziś. w 


Mglisto, miejscami drobny 
deszcz, temperatura bez znaczniej- 
szych zmian, wiatry lokalne. 


Giełda. 


fi Warszawa, 31 października, 


Funty — 7.100.000. 
Dolary == 1.590.000.. 
Franki szwajc. — 283.000. 
Franki franc. — 93.500. 
Liry włoskie — 72.200, 
Korony czes. — 46.700. 
Korony aust. — 225/,,. 
Marka niem. 0.000001 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 31 października. 


Dolary — 70.000.000.000 
Marka polska — 40.000 


GIEŁDA BERLINSKA. 
Berlin, 31 października. 


Dolary—107.000.000.000. 
Marka pol. nie notowana. 


and ou: | POZEW O A ZAD GOWIN 
Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną na po- 
siedzeniu publicznym w dniu 11 września 1923 r. na zasadzie art. 
119 u. p. k. i art. 19, 32 i 52 ust. z dnia 2 lipca 1920 r, i art. 62 
przep. tymcz. o koszt. sądow. skazał: Marję p córkę Win- 

a 


ceatego i Katarzyny lat 30 zam. w Sosnowcu ulica 


ropogońska 


Nr. 2 za sprzedaż mleka po wygórowanej cenie, na zapłącenie 100 
tysięcy marek grzywny, z zamianą wrazie nieściągalności 14 dni 
aresztu, Oraz na uiszczenie 10,000 mk. opłat sąd. Krótką treść ni- 
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanej w dzienniku miejscowym 
i odpis wyroku wywiesić na drzwiąch skazanej na czas dni 10, 

„ Sędzia pokoju (=) St. Wiszniewski. 


1404 


- Redaktor W, Monsiosski, 


+. 


Za zgodność Sekretarz Swiatowski. 
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ù Kino-Teatr Nowości” w Będzinie 
0 „QCZEKIWAW, NASZA BOLĄCZKA* 


Obowiązkiem każdego i każdej rodziny jest 0 


() 1 prześwietlany będzie przez kilka dni. 


ul. Potoskiego 13 è 


NADSZEDŁ U 
28 PAZDZIERNIKA “ 


(0 wykorzystać tę rzadkość i spieszyć się obejrzeć ten wielce pouczający i ciekawy ohraz. 9 


Z == => 


KUPIĘ 


| przedwojenną hypotekę 


na lepszej posesil w Sosnowcu od sumy 10 000 rubli. i 
OFERTY „ISKRA“ SOSNOWIEC A. Z. 1402-3 l 
© TID ORR RAA COD SZEPTY) CDOS CEED CNTD GSW SENE CEUD GNOD LATEK CANED WEED tez È 


Polski Związek Zawodowy Pracowników Przemysłowych i Handl, 


ODDZIAŁ w GRODŹCU. 1417 


W niedzielę, dnia 4 listopada r. b. o 
odbędzie się w Grodźcu 


uroczystość poświęcenia sztandaru P.Z. Z.P.P.1H, Oddziału Grodzieckiego 


o czem Komitet ma zaszczyt powiadomić wszystkich członków 
P. Z. Z. P. P. i H. oraz uprasza o jaknajliczniejsze wzięcie udziału 
w powyższej uroczystości. 

Jednocześnie Komitet podaje do wiadomości, iż na stacji Stary 
Będzin od godz. 7 do 8 rano będzie oczekiwało auto-omnibus na 
przyjezdnych gości i wiecz. odwiezie z powrotem tychże do pociągu. 


godzinie 8 i pół rano 


| Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I-go zamie- 
szkały w Dąbrowie przy ul. Ulman nr. 2 na zasadzie artykułu 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 6 listopada 1923 r. o godzinie 10 rano 
w Modrzejowie przy ul. Dąbrowskiej w domu i mieszkaniu należą- 
cym do małżonków Korlackich to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbedzie się sprzedaż przez publiczną licytację osza- 
cowanych na 45.050.000 mkp., a należących do tychże małżonków 
Korlackich składających się: z mebli domowych, budulcu i artykułów 
spożywczych, na pokrycie długu na rzecz pp. Krawczyka i Brzozow- 
skiego. 


i Koło Fabrykantów wód gazowo-owocowych na | 

Województwo Kieleckie podaje niniejszym do wiadomości 
| swoich odbiorców, że z dniem dzisiejszym zmuszone zostało ji 
z powodu zwiększonych kosztów produkcji do ustalenia nowych 
cen na swoje wyroby, a mianowicie. 


Ceny tnriowe. Ceny detaliczne 
Lemoniada sztuczna 12.000 mk. 15,000 mk. 
Butelka czystej gazowej 10.000 „ 12500 
1 kilo wody w balonie 20.000 _ */ lit. 6.000—5,000 
Syfon */,, wody 16.000 20.000 
Syfon -8/19 wody 20.000 25.000 
Na cukrze 20.000 25.000 


Sprzedam palto czarne pluszowe na 


„UCZELNIA“ średnią osobę. Wiadomość Sosno- 


wiec ul. Wysoka 12 m. 6 1354-1 
ul. Lubicz 16 1 p. od 11 dol. Sprzedam magiel i rower damski. 
Lekcje zbiorowe do matu- 


Czeladź, cukiernia, 1366-2 

upię dom z ogrodem lub ziemię. 
ry i egzam. wst. w zakr. gimn. 4 
semin. pod kierownictwem 


Oferty „Iskra“ Dąbrowa. 1383 
Sprzedam otomanę, szesiąg i kozet- 
profesorów. - Wypożyczalnie. 
1384-2 


kę. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficy- 
na, Il piętro. 1418 
Maz do pisania używane — du- 
żą i małą kupię, Zgłoszenia do 
„Wygody* 1405-1 
Harmonie dwie do sprzedania chro- 
matyczna ręczną i półtonowa, So-. 
snowiec Pańska 14 Tuszyński, 1401-1 


POSZUKUJE SIĘ 


SZTYGARA = 


do natychmiastowego objęcia 

stanowiska odpowiedzialnego 
kierownika na kopalni. 

Zyłaszenia: Redakcja „Jskra* pod „Sztygar”. 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 3000 mk.za wyraz. 


ianista - (pianistka) potrzebny za- 

raz. Zgłoszenia kino „Odeon“ Dą- 
browa. 1379-1 
potrzebna nauczycielka dla 2-ch 

chłopczyków dwie godziny dzien- 


= Inżynier Szteter PO EA 
t mpera. x 

chłopi i a 
| Drobne ogłoszenia. | [Potrzebny chlopiec do tiji „Iskry 


Poszukiwane 1500 mk. za wyraz. 


Bechaiter i korespondent polsko-nie 
miecki, izraelita, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe oferty „Iskra“ prz 
. 1-1 
obieta z dzieckiem w średnim wie-, 
ku poszukuje zajęcia jako służą- 
ca, lub mamka, Zgłoszenia, Nowa 10, 
Aniela Szyba. 1419 


Kupno i sprzedaż. 
3000 mk, za wyraz. 


D° sprzedania krowa rasowa dojna 

Sosnowiec Sląska 19. 1330-. 

A tow, „Piast“ są do sprzeda- 
nia. Wiadomość, bank ludowy w 


Będzinie, Małachowskiego 6, 1332-3 


DVDBDPDDPDBODDDSDODZODZOoG) 


JK awcowa zdolna szyje podług naj- 

nowszych żurnali, także wykwint- 
ną bieliznę. poszukuje szycia po do- 
mach Sielce Kaliska 5 Dudała, 1414-1 
Technik górniczy z ukończoną śred- 

nią szkołą górniczą, 5 letnią prak- 
tyką w dużych  przedsiębiorstwach 


górniczych, znający dobrze admini- 


strację poszukuje posady w Zagłębi 
Dąbrowskim. Knurów. G. Sląsk a e- 
chnik górniczy“ pod Nr. 20. 1422-2 / 


| Lokale. | 
3000 mk. za wyraz, 
aaa j 


poszukuję w Będzinie lub Sosnow- 
cu dwuch pokoi z kuchnią lub 
pokoju z kuchnią za bardzo wyso- 
kiem poyin Zgłoszenia do filji 
»lskry“ w Będzinie pod bg: AE Ż 
1391-3 . 


p 


Zgubione dokumenty. 
2000 mk. za wyraz. : 


Zgwiono dokumenty kasy emeryta|- 
nej b. Dr. Z. W. W.i książkę u- 
mundurowania na imię Jana Morawca 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
adm. „Iskra“ 1341-1 
ndrzej Szczypiński, zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P KU 
Będzin. 1 
Karasińskiemu Stanisławowi skrz- 
dziono książkę wojskową wydaną 
przez PKU Sosnowiec eraz papiery 
kuracyjne wyd. przez pow, kasę cho- 
rych w Sosnowcu. 1349-1 
Won Adam z Będzina zgubił wy- 
ciąg z ksiąg ludności, wydany 
przez gm. Rudniki, powiat Wieluń. 
1365-2 -- 
owak Piotr zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez P K U So- 
snowiec, świadectwo urodzenia I do 
wód osobisty wydany przez pow. Rze- 
Szów, 1367-2 i 
Szulimowi Rozenmanowi skradziono 
portfel zawierający dowód osobi- 
sty 1 zaświadczenie na paszport nu. 
mer 1447 wydane przez starostwo, 
1376-2 
W7rozumski Roman zgubił książkę 
kasy chorych wydaną przez kop. 
„Staszic“. Łaskawy znalazca zwróci 
do adm. „Iskra“ Dąbrowa. 1370-[ . 
NZ Jan zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez fabrykę „Hu- 
ty Bankowej“. Łaskawy znalazca zwró- 
ci do adm. „iskra* Dąbrowa. 1381-2 
W ciste Eugenjusz zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez p.k.u. So- 
snowiec, 1386-2 
B= Józef zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez 75 p.p. na 
Górnym Sląsku. 1385-2 
jerzetowi lserowi Trajmanowi skra- 
dziono 19 października portfel do- 
kument wojskowy wydany przez PKU 
Będziń, dowód osobisty wydany w 
Dąbrowie wypis familijny wydany w 
Wolbromie patent galanteryjny jar- 
marczny wykupiony w Sosnowcu na 
rok bieżący i rozmaite rachunki, 
1286-2 
Jà Wojarz z Grodźca zgubił ksią- 
żkę wydaną przez pow. kasę cho- 
rych w Sosnowcu. 1415-3 
v Ae skradzione papiery wojsko- 
we i pieniądze dnia 20-X na imię 
Zygmund Barda uprasza się o zwrot 
do komisarjatu P. P. w Zawierciu. 


Zsuwbiono legitymację na imię Anna 
sielańczyk wydaną przez stowasz 
spożywców Sosnowiec, zwrócić „Wy- 
goda“. 1404-1 
urek Leon zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną w ąbrowie-Gór. 
Łaskawy znalazca zwróci do adm. 
»lskra“ Dąbrowa. 1408-3 
| = Biel zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU Sosnowiec, 


` 1398-3 
Koiaz Paweł zgubił kartę powoła- 
nia wydaną przez PKU  Sosnow- 
cu i kartę od paszportu, Łaskawy 
znalazca zwróci do adm.„iskry*.1394-4 
Ue Andrzej (r. 1892) zgubi 
książeczkę  wcjskową, wydaną 
przez pow. kom. uzup. w Pińczowie 
1 dowód osobisty z totografją wyda- 


ny przez star. w Busku. NNP) 


abrdalik Bolesław zu «; po- 

bytu i książkę . wydaną 
przez kop. „Hr. k 1395- 
J; Bogulak z, „ety wojsko- 

we wydene ,...- aU Końskie i 
uowód osobisty. 1306-53 


Bei Aaurzejowi (r. 1895) skra- 

dziono ks ążeczkę wojskową, Wy- 

daną przez PKU w Sosnowcu 
1421—3 


Wydawca: Akc . T-wo Drukarskie i Wydawaicze „Kurjer Łacnadać* 9, A, Dgolinsca | 
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j Kino „Zagłoba ”* | Od wtorku 30-go do niedzieli 4-go listopada - Kino „Zagłoba” 


e © mmu EXD © © © MAM GRD O włącznie ETEA AD © © © LAID D 
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NEJ GŁĘBI UCZUCIA -Z NAJPIĘKNIEJSZA ARTYSTKĄ ROSJI ŚMieRxNej KREACJI 


w 5 częściach 
WIERĄ CHOŁODNOJĄ 


MILCZ, SERCE, MILCZ... 


DWARA: kta nie widział | serji miech spieszy, piyi w stroszczeniw IL strji moie zobaczyć = calośé. s 


„ISKRA“ — czwartek 1 listopada 1923 roku, 3 5 


Jest to ich obowiązkiem, któ- 
rego spełnienia domaga się od 
nich naród i ma do tego prawo, * 


braci, by się opamiętali i jeśli już 
nie Polsce, to sami sobie nie go- 
towali zguby: 


List z Górnego Śląska. 


Cześć zmarłym 1 poległym bohaterom śląskim. — 0 straj- 
kach, drożyźnie 1 paskarstwu. —Zdrowy zmysł ludu śląskie- 
go. — Jedyny sposób ratowania marki polskiej i skarbu 
polskiego. 
(Od naszego korespondenta górnośląsk,) 


syiskich przez znakomitą śpiewaczkę LIJ ROKIÓWIĘ, 


BACZNOSŚC! 
namo 


CED ERO CAY E EINI CEA T? CEO EPT GFA O 15) ETD 


Do powyższego arcydzieła specjalnie zostały zastosowane śpiewy; jak wykonaniė „Łabędziego 


wkrótce ukaże się nasza rodaczka POLA NEGRI 


W NAJWIĘKSZYM SZLAGIERZE OBECNEGO SEZONU P, T: 


GŁ O SUB CY 


BACZNOŚC! 
| GG 


Kino „SFINKS“ 
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DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY! 
Wielki amerykański film p.t. 


TYLKO 4 DNI! 


w roli głównej ELMO LINCOLN. 


s 


Pożyczę do 400 miljonów 
mk., równowartość za- 
bezpieczę w złotych pol- 
skich według równi fran- 
ka szwajcarskiego. 
Zgłoszenia: „Iskra“, 
Będzin, dla „S. S.“ 


= A. BROŻYNA 


i 

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 6. | 
i Największy chrześcjański skład gotowych ubrań i 
; 
i 


ANI 


chorohv wonoryczne | Skórne 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 
przyjmuje od 4—7 po poun 


il 


męskich, uczniowskich, kurtek na wacie, oraz koł- 
$ der z s lbie pracowni. EE EE 
Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych 
905-18 i powierzonych. 
‘CU EDO GZEZE (MIES COND UNDA TOO CEED GEED OED TSD CERD CIE D CEED CEED 


ZARZĄD ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO 


wzywa wszystkich, którzy przed dniem 20 września wpłacili ko- 
mukolwiek jakiekolwiek sumy, a pokwitowań nie posiadają, albo 
też posiadają kwity prywatne, aby od dnia 5 do 10 listopada 
b.r. meldowali piśmienine Zarządowi o wpłacanych sumach i 

wszelkie reklamacje po dniu 10 listopada b. r. przyjmowane 
1399 nie będą. 


Zły przykład. 


Ze zjazdu kupiectwa polskiego w Łodzi. 
Sosnowiec, 1 listopada. 


teligentnych działaczy na wszyst- ` 
kich polach pracy narodowej. 


Zjazd więc powyższy musiał 
siłą rzeczy obudzić zainteresowa* 
nie najszerszych warstw. Wszak- 
że w chwili poważnej, w chwili 
kiedy nam skupić należy wszyst- 
kie siły w walce o lepsze jutro, 
w pracy o naprawę Rzeczypo- 
spolitej, wypowiedzieć się mieli 
publicznie — kupcy polscy» 


Oczekiwaliśmy wszyscy roz- 
ważę '* © wielkim duchem ira- 


Przed kilku dniami odbył się 
w Łodzi, wszechpolski zjazd, w 
którym wzięli udział delegaci ku- 
piectwa z dwudziestu miast. 

Kupiectwo jest rdzeniem mie- 
szczaństwa polskiego, które przez 
długie wieki, a szczególnie w 0- 
kresie niewoli, stale społeczeń- 
stwu polskiemu świeciło przykła- 
dem ofiarności=w. pracy dla do- 
bra ojczyzny. Z jego łona wy- 
szedł największy procent bojow- 
ników w r. 1863, ono dostarczy- 


„Magiczny kryształ" 


dramat w 6-ciu aktach w roli głównej ELMO LINCOLN (Tarzan). 


Od piątku 2 do 4 Il-ga serja p.t. 


„W SZPONACH LWA“ 


Kino „SFINKS“ 


olojooojanococcowonanoj 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY! 


dycyjnego patrjotyzmu owianych 
rezolucji. 
Tymczasem... 


Społeczeństwo polskie spotkał 


nie tylko bolesny zawód, lecz, co 
gorsza, kupcy polscy, zamiast 
świecić przykładem dobrym, dali 
tym wszystkim, a jest ich nieste- 


ty wielu, którzy ociągają się w- 


wykonaniu swych obowiązków 


wobec państwa, przykład — zły: 


i w pewnej mierze nieobywatel- 
skie swem postępowaniem uświę- 
cili ich karygodną opieszałość, 
a nierzadko wręcz złą wolę. 

jednem słowem z 
zjazdu jasno wynika, że głośnym 
jego celem były ni mniej, ni wię- 
cej, jeno przygotowanie protestu 
przeciw — podatkom, 

Nie obradowano nad tem, w 
jaki sposób kupiectwo przyczy- 
nić się ma do naprawy skarbu— 
niel Natomiast szeroko uzasad- 
niono rzekomą niemożność pła- 
cenia podatków obrotowego, do- 
chodowego i majątkowego. 

Jednogłośnie powzięto rezolu- 
cję, by zwrócić się do rządu, po- 
słów i senatorów z prośbą o 
zmianę ustaw, które nakładają 
na kupiectwo obowiązek płacenia 


_ podatków. 


Zrobiono to w chwili, 
cała prasa polska, kiedy cała 
opinja publiczna jasno i wyraź- 
nie orzekła,, że wszyscy, wszyscy 
bez wyjątku obowiązani jesteśmy 
nie tylko obowiązek swój usta- 
wowy płacenia podatków wyko- 
nać, lecz również ponieść wszel- 
kie, chociażby najcięższe ofiary 
byleby ratować skarb państwa, 
a z nim i państwo samo. 

Stało się coś, z punktu szcze- 
rego i rzeczywistego patrjotyzmu 
patrząc — potwornego. 

Stało.się bardzo. źle. 


Nie możemy uwierzyć, by rze-- 
czywiście rezolucje łódzkie były - 


wyrazem przekonań całego ku- 
piectwa polskiego. Nie możemy 
w to uwierzyć i nie chcemy, 

Wierzymy, że dawny duch pa- 
trjotyczny, z którego znane było 
kupiectwo polskie, jeszcze nie 
zamarł, że jeszcze są w Polsce 
kupcy-obywatele. 

Niechajże dziś zabiorą głos, 
niech zaprotestują przeciw zaiste 
niesłychanym ucawałom zjazdu 
łódzkiego, niech wpłyną na swych 


rezolucji: 


kiedy: 


Swieto. zmarłych, szczególniej- 
sze znaczenie posiada dla Gór- 
nego Sląska, którego ludność 
polska starodaynym zwyczajem 
czci pamięć swych zmarłych kre- 
wnych i przyjaciół z nadzwyczaj- 
nym pietyzmem. W. ostatnich cza- 
sach, gdzie w obrónie Ojczyzny 
poległo tylu górnoślązaków, pie- 
tyzm ten i cześć dla poległych 
współbraci o wolność i wielkość 
wspólnej krewnych i przyjaciół 
drogich zmarłych, Ojczyzny ogar- 
nat nietylko najbliższych. ale u- 
dzielił się także całemu  społe- 
czeństwu, które w walkach tych 
z miemi razem czuło i działało. 
Mamy na Sląsku tysiące drogich 
braci, którzy życie swoje ponieśli 
w ofierze dla Ojczyzny, a pamięć 


' po nich nie zagasa wśród ty- 


siącznych rzesz dawniejszych ich 
współtowarzyszów broni i całego 
społeczeństwa. 

Społeczeństwo polsko - śląskie 
opłakuje dziś śmierć bardzo—bar- 
dzo wielu bohaterów i męczenni- 
ków, obrońców wiary i wolności 


swojej, że wymienię tylko ś. p. 


d-ra Mielęckiego, zamordowane- 
go w Katowicach podczas ll-go 
powstania, ś. p. Niedurnego, rad- 
nego miejskiego w Bytomiu (w 
czasie II powstania), s. p. księ- 
dza dziekana Strzybnego (w cza- 
sie rządów plebiscytowych), $. p. 
d-ra Szyczyńskiego w Gliwicach 
(w r. 1921) i tylu, tylu innych. 
Liczne mogiły nietylko powstań- 
ców, ale i pokojowych’. bojowni- 
ków śląskich o wolność aż hen— 
daleko poza Odrę — świadczą o 
ofiarności ludu i ofiarach, jakie 
złożono przezeń” na ołtarzu mi- 
łości Ojczyzny. Liczne pomniki, 
dotąd wystawione w. różnych 
miejscowościach : polskiej części 
Sląska ku czci poległych pow- 
stańców, świadczą i świadczyć 
będą po wieczne czasy” o wiel- 
kości ofiar ludu śląskiego. dla 
Polski i stanowić będą granito- 
wy dokument, świadczączy wy- 
mownie. o odwiecznej przynależ- 
ności tej ziemi i ludności jej do 
Polski. W tej myśli groby za- 
służonych i za wolność wspólnej 


Ojczyzny poległych górnośląza=. 


ków w dniu 2 listopada płonąć 


będą żarem > świec i. pochodni: 


w dowód, że lud śląski ` czci 
wzniosłe ideały, jakie były prże- 
wodnńią linją życia, jego braci- 
bohaterów. 

Niestety ogólna stagnacja go- 
spodarcza w Polsce, okropne 
skutki dewaluacji marki - polskiej, 
w wyniku jej drożyzna i bezro- 
bocie z jednej, a spekulacja, pas- 
karstwo i wyzysk pracujących z. 


Katowice, 31 października, 


drugiej strony, i na ludność ślą- 
ską podziałały deprymująco. Nie 
jest to objaw specyficznie śląski! 
Tosamo, może w gorszej jeszcze 
formie, zauważyć można w in- 
nych dzielnicach Polski, Lud 
górnośląski jest twardy, nieustęp- 
liwy, gdy przekonany jest, że 
dzieje mu się krzywda, ale z 
drugiej strony pojednawczy, sko- 
ry do zgody i pojednania, gdy 
poda mu się dłoń przyjacielską. 
Ze i na Sląsku obecnie panuje 
stagnacja w sprawach gospodar- 
czych, że nie ma łączności mię- 
dzy związkami zawodowemi ro- 
botników i pracowników umysło- 
wych, — że dla wpływów oso- 
bistych i małostkowych niektóre 
organizacje wzajemnie się zwal- 
czają, — to -nie jest ich wyłączną 
winą. Snać wzorują się na przy- 
kładach obcych, których naślado- 
wać nie powinni, | — powia- 
dam — w chwilach dla ruchu ro- 
botniczego przełomowych też nie 
naśladują. Oto jeden z przykła- 
dów: w różnych środowiskach 
Rzeczypospolitej grasował strajk 
maszynistów kolejowych, który 
obezwładnił mieomał cały ruch 
kolejowy w Polsce. Jedynie ko- 
lejarze śląscy wytrwali w służbie, 
przyczyniając się do zabezpiecze- 
nia G. Sląska w żywność. Wszy- 
stkie zabiegi żywiołów komuni- 
stycznych wciągnięcia kolejarzy 
śląskich do- strajku spełzły na 
niczém Ze nie wszystko w Pol- 
sce jest, jak być powinno, widzi 
każdy górnoślązak. My tu na 
granicy zdajemy sobie sprawę ze 
stosunków i dlatego też nikogo 
nie dziwi zarówno katastrofalny 
spadek marki niemieckiej, (100 
miljardów mkn, za dolaral), jak 
i równolegle znacznej zniżce mar- 
ki p. (około 2 milj. mk. za do- 
lara!) Zdrowy zmysł górnośląza- 
ka konkluduje: dlaczego marka 
„polska spada? Dlatego, że się 
nią poniewiera, że woli się dola- 
ry franki, guldeny. Gdyby kup- 
cy i przemysłowcy polscy, za- 
miast na dolary sprzedawali za- 
granicy towary swoje w markach 
polskich i żądali zapłaty w mar- 
kach polskich, napewno owa tak 
biedna mareczka polska znala- 
zlaby poszanowanie u obcych. 
Gdyby zamknięto wywóz marek 
polskich, gdyby import ograni- 
czono, gdyby sanację marki pol- 
skiej rozpoczęto od tego, żeby 
zagranicy nie płacono dolarami, 
frankami,  guldenami,  funtami 
szterl.—o0jl--dałoby się uratować 
i markę, i skarb polski. Tak w 
szerokich kołach myślą na Sląsku. 
Aleksy Pająk. 


Z sali sądowej. 


Dramat w ciemnościach. 


Wikta Sierkówna była służącą 
starego Zebry, zamożnego gospo- 
darza we wsi Swojczany, W 0O- 
kolicach Miechowa. Dziewczyna 
urodziwa, śwarna i zalotna wnet 
wpadła w oko Janowi  Zebrze, 
synowi gospodarza, mężczyźnie 
już żonatemu i ojcu dwojga 
dzieci. 

Nie można o Janie powiedzieć, 
aby był chłopem przystojnym. 
Wzrostu jest średniego, barczy- 


Sosnowiec, 31- października. 


sty i w oczach ma coś ze zbója,. 
że, jak spojrzy, to człowieka 
dreszcz jakowyś wstrząśnie od 
stóp do głowy. 

Ale młody Zebrn ma już wła- 
sne gospodarstwo i pieniędzy 
„jak lodu“, a może potrafi, o 
czem nie wiem, szemrać ślicznie: 


słówka do uszka młodej dziew=. 


czyny. Dość, że zaczęło się ko- 
„chamie. 
Krótko Wikta mieszkała pod 


wymyślałą Wikcie od ostatnich. 


powała jaja, masło i ser i 


6 


dechem starego Zebry. „Nasta- 
la“ ona w. kwietniu, a już w 
lipcu tego samego roku opuściła 
siużbę. Niby to powiadała,” że 
jej za mało płacą, niby to skar- 
żyla się, że za dużo roboty, ale 
rie było tam napewno bez tego, 
żeby Janowa nie przyłatywała do 
swojej świekry.i z płaczem nie 
prosiła jej: 

— A wyrzućcież z domu na 
zbity łeb to dziewuszysko, bo mi 
chłopa bałamuci! — 

| Wikta poszła. 

Chodziła od wsi do wsi, sku- 
szła 
później z tym do miasteczka na 
jarmark, 1 z tego żyła, 

Byliby o niej może ludzie we 
Swojczanach zupełnie zapomnie- 
li, gdyby nie pewność, że Zebro 
ciągle się jeszcze ze swą kocha- 
nicą spotyka i odwiedza ją w 
innych wsiach, odległych nieraz 
o kilkanaście kilometrów od 
Swojczan. 

Zakochany siarczyścic musiał 
być w Wikcie ów Jasiek Zebro, 

Choć Siejkówna, jak to na wsi 
mówią, zajmowała się „szmu- 
glem`, nie miała dostatku, Często 
więc prosiła swojego Jaśka, by 
ią wspomógł, czy to pieniędzmi, 
czy to miarką ziemniaków. 

Zebro, choć nie bardzo chętnie, 
bo chłop skąpy, -nie odmawiał 
prośbie Wikty.  Sprowadzał ją 
nieraz nawet do swojej zagrody 
i cichaczem w nocy ofiarował ze 
swego gospodarstwa, co mógł. 


Raz nawet przyłapała ich w 


takiej chwili żona Zebry i na- 

Miłość pary zakochanych cią- 
gle jednak trwała. Mimo to, że 
Jau był żonaty, pogody ich ro- 
mansu nie popsułaby może żad- 


na chmurka, gdyby nie „ale“, o 


którym, wiadomo, że przyczepia 


_' się zawsze i wszędzie do naj- 


szczęśliwszych nawet momentów 
życia, Oto od pewnej chwili 


= Jana i Wiktę zaczął gnębić nie- 


pokój. Przyszłość wyłaniała się 
przed ich oczami, jako wielkie 
piekło udręczeń i pośmiewiska 


. ludzkiego, 


Szczególnie Wikta dręczyła się 
myślą, że już wkrótce będą ją 


- ludzie wytykali palcami, gdy się 


ukaże wśród nich z niemowlę- 
ciem ną ręku. j 

Zycie zaczęło jej brzydnąć, nic 
ją nię weseliło, nawet obecność 


-~ Jaśka, Zresztą i. on się jakoś 


zmienił. Zaczął obliczać, że go 
Wikta już „przeszło miljon - ko- 
sztuje", lękał się, że będzie mu- 


| siał płacić alimenty. 


_ W czwartek 22 marca r. b; 
Zebro pił w karczmie w. Wol» 
bromiu do samego wieczora, Po- 
tem wsiadł na pociąg i zajechał 
do stacji Charsznica, gdzie na 
niego oczekiwała Wikta  Siejm 
kówna, 


Może już było po północy, 


= gdy Wiktai Jasiek szli wązką 


ścieżyną od stacji Charsznica w 
stronę Swojczan. Wikta ze łza- 
mi w jasno piwnych oczach skar 
żyła się na swoją dolę: 

— Zabij, Jasku, mnie i siebie, 
bo tak żyć dłużej nie możemy. 
Tyś żonaty! Cóż ja biedna pocznę! 

W głowie pijanego Jaśka zro- 
dziła się w tej chwili straszna 
myśl, podyktowana napewno chę= 


i = cią pozbycia się kłopotów, bo 


nie znalazł dla dziewczyny ani 
słowa pociechy. Zebro wyjął 
nagle rewolwer i strzelił w tył 
głowy kochanki,  Wikta padła 
trupem na miejscu, 

Zebro w pierwszej chwili chciał 
popełnić samobójstwo, ale za- 
brakło mu na to siły i porzu- 
ciwszy rewolwer w polu pobiegł 


pędem do Swojczan. 


W kilka dni później po prze- 
prowadzeniu dochodzenia policja 


"go aresztowała, a sąd okręgowy 


w Sosnowcu skazał Zebrę na 10 


lat ciężkiego więzienia z pozba- 
wieniem praw, 
C-rk, 
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Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Wszystk. św. 
Jutro Dz. Zaduszny. 
Wsch. słońca 6.33 
Zach. " 4,57 


KINO „ZACISZE“ 


Dziś podwójny program! 


TANCERZ NIEZNANY 


wybitny dramat francuski w wy- 
konaniu słynnych artystów 
COMEDIE FRANCAIS, 


PANNA Z TELEFONEM 


arcywesoła amerykańska groteska / 
wzbudzająca bezustanny śmiech. 


UWAGA: Kto śię nigdy nie śmiał 
ten się uśmieje, ujrzawszy tę rzecz. 

Sympatyków naszego kina prosimy 
5 gremjalne odwlodzenić tegoż. 
ZARZĄD. 


EEHEEHE HEEE EE 


NA CMENTARZU. 


Ani mnie straszy poszum drzew 
W: krainie ciszy, smętku, grozy, 
Ani się ścina w żyłach krew 

U stóp płaczącej wiecznie brzozy, 


Ani się lękiem zasnuł wzrok, 
Ni bojaźń weszła w moją duszę... 


Wszak wiem, że jutro, czy za rok 
Tu wraz z innymi też przyjść muszę. 
DĄ m p . 
Cichy, spokojny śmierci łup 
Nie e Po Bej ni nadziei.» 
Równy mi będzie każdy grób, 
Czy w tej, czy w tamtej fest alei. 
LJ e 
* 
Nie będę smutny, ani rad... 3 
Wszystko mi jedno, w jakiej trumnie 
I czy na grobie rośnie kwiat, 
Czy się obelisk wznosi dumnie. 
$ p + 
Więc ml nie strąszny mogił mrok, 
Odwiecznych bowiem praw nie ida 
szę 
I wiem, że jutro, czy za rok 
Tu wraz z innymi, spocząć muszę, 
Ćwierk. 


"Odczyt. Dziś, o godz. 3 po 
poł odbędzie się w sali resursy 
dąbrowskiej interesujący odczyt 
prof. S. Piotrowskiego o „Komi- 
sji edukacji narodowej“, 

Dochód przeznaczono na bi- 


nej. 
Dziwić się należy, iż odczyt 
zapowiedziano ma godz. 3 po 
poł., to jest w tym czasie, gdy 
wsżyscy podążą na groby, co 
może o db i ć się ujemnie na 
frekwencji. 

Wandalizm. Piszą nam z 
Dąbrowy, iż od pewnego czasu 
jacyś niewyśledzeni szkodnicy ła- 
mią lub kaleczą przydrożne 
drzewka, zasadzone i wyhodo- 
wane z takim trudem. 

Jest podejrzenie, iż robią to 
furmani lub osoby pijane, to też 
obowiązkiem każdego jest zwra- 
cać na to uwagę i w razie za- 
uważenia szkodnika, należy - od- 
dawać go w ręce policji. 

Słuszne zarządzenie. Skut- 
kiem zażaleń na słaby dozór po- 
licji na niektórych ulicach Dą* 
browy, obecnie dokonano szcze- 
gółowego podziału ulic, nad któ- 
remi pieczę oddano poszczegól- 
nym przodownikom z zaznacze- 
niem, iż osobiście są odpowie- 
dzialni za porządek i spokój na 
powierzonych sobie ulicach. 

Czy nie szkoda papieru. 
Magistrat dąbrowski rozplakato- 
wał ogłoszenie, iż w razie skon- 
statowania braku na rynku arty- 

- kułów powszedniego użytku, a 
w szczególności środków żywno- 
śninwvch. hada zarzadzone no- 


KIHO „ZACISZE“ 


bljotekę polskiej macierzy szkol- 


szukiwania, przyczem w razie 
stwierdzenia ukrywania lub ogra- 
niczania handlu niemi, w celu o- 
trzymania zwyżki cen, winni bę- 
dą oddawani do dyspozycji sę- 
dziego śledczego, a artykuły za- 
jęte i o ile ulegają zepsuciu, nie- 
zwłocznie będą rozorzedane. 

Ogłoszenia tej lub podobnej 
treści ukazują się stale od szere- 
gu lat i bardzo rzadko zdarza się 
słyszeć, aby któremuś ze speku- 
lantów skonfiskowano towar: i 
winnego osadzano w więzieniu, 
a jeżeli nawet i trafi się coś po- 
dobnego, sprytny spekulant za- 
wsze potrafi wydobyć zakwestjo- 
nowany towar i wyjść obronną 
ręką z aresztu. 

Tylko należycie opracowany i 
przeprowadzony system i żelazna 
ręka będą w stanie ukrócić na- 
dużycia, wszelkie zaś środki do- 
rywcze pozostaną bez skutku. 

Choroby zakaźne w powie- 
cie. W powiecie będzińskim za- 
notowano następujące choroby 
zakaźne za czas od 14 do 20 
października. r. b. 

W Będzinie 3 wypadki duru 
brzusznego, | wypadek czerwon- 
ki, 11 wypadków płonicy. 

W Sosnowcu 2 wypadki ospy, 
9 wyp. duru brzusznego, ł wyp. 
płonicy, 1 wypadek  błonicy, 3 
wypadki gruźlicy. 

W Zawierciu 3 wypadki duru 
brzusznego, 1 wypadek gruźlicy. 

W gminie Niwka 1 wypadek 
duru brzusznego, gmina Łagisza 
2 wypadki duru brzusznego, 


gmina Zagórze 4 wyp.. duru. 


brzusznego, 1 wypadek płonicy i 
1 wypadek błonicy, gmina. Rọ- 
kitno-szlacheckie 2 wypadki duru 
brzusznego, gmina Łosień 1 wy- 
wypadek duru brzusznego, gmi- 
na olkusko-siewierska 5 wypad- 
ków duru brzusznego i 1 wyp. 
ospy wietrznej. Odkażono w tym 
czasie 29 mieszkań. 

«Nowe ceny. W magistracie 
sosnowieckim zostały: ustalone ce- 
ny następujących artykułów ży- 
wnościowych:  dwukilogramowy 
bochenek chleba 70.000 mk., litr 
mleka 38.000 mk., jaja 8.500 mk. 
za sztukę. Cena chleba i mleka 
obowiązuje od jutra, jaj zaś od 
wczoraj. 

Komisja przeglądowa przy 
pow. komendzie użupełnień w 
Sosnowcu jest czynna we wtarki 
i piątki każdego tygodnia. W tych 
dniach też powinni się stawić 
przed komisją wszyscy rezerwiści 
i popisowi, którzy dotąd nie wy- 
pełnili obowiązku wojskowego. 

Z domu ludowego w So- 
snowcu. Sekcja rozrywkowa d. 
lud. podaje do wiadomości, że 
lekcje chóru męskiego i miesza- 
nego odbywają się w dalszym 
ciągu we wtorki i piątki, sekcji 
muzycznej we środy. 

Ze wzgłędu nato, że podsekcje 
powyższe wezmą udział w kon- 
cercie w końcu listopada b. r, 


przeto regularne uczęszczanie na. 


próby jest konieczne. 

Zebrania towarzyskie odbywa- 
ją się co niedzielę od godziny 8 
wieczorem, 65, 

Ujęcie groźnej szajki, Wy- 
dział śledczy w Będzinie ujął ca- 
łą szajkę bandytów, która od 
szeregu miesięcy  teroryzowała 
ludność powiatu będzińskiego. 

Banda ta, dzięki poparciu lud- 
ności, była wprost nieachwytna 
i zawdzięczając tylko usilnej pra 
cy wywiadowców, wpadła w na- 
stawioną pułapkę. 


Aresztowano: $. Chroboka, B. 


Jakubczyka, W. Solipiwka, S. Po- 


-godę i |. Rabsztyna. 


Ostatni liczy zaledwie 16 lat i 
mimo tak młodego wieku, odzna- 
czał się niezwykłym sprytem i o- 
krucieństwem, wymuszając biciem 
zeznania u napadniętych. - 

Na śledztwie cała banda przy- 
znała sę do szeregu napadów 
rabunkowych. 

Przy bandytach znaleziono spo 
ro broni, pochodzącej przeważnie 
z kradzieży, jak również w u- 
jawnionych spelunkąch wykryto 
mnóstwn zrahowanych rzaczv, 


"w sobotę, 


Nr. 246. 


Ze sportu. Dziś na boisku 
T. S: „Viktorja“ na Pogoni przy 
ul. Długiej odbędą się o godz. 
2 min. 30 po południu zawody 
koleżeńskie w piłkę nożną mię« 
dzy T. K: O. „Świt I* a T. S. 
„Victoria 1“: (O godz. 1 po po- 
łudniu — zawody drugich dru- 
żyn. Zawody zapowiadają się 
bardzo interesująco. 1412 
"'— Z Okazji zakończenia s e- 
zonu sportowgo T. S. 
„Victoria“ -w Sosnowcu urządza 
dn. 3 listopada r. b. 
w sali polskich związków zawo- 
dowych na Pogoni przy ul. Ma- 
rjackiej zabawę taneczną dla 
swych członków i sympatyków. 
Zaproszeń członkom nie rozsyła 
się. Bufet obficie zaopatrzony. 
Program tańców nader urozmai- 
‘cony. Za wejście na zabawę 
członkowie płacą mk. 150.000, 
nieczłonkowie marek 200.000, 
względnie mk, 250.000 1413 

Napad na pociąg. W po- 
ciągu osobowym, idącym od stro 
ny Kielc dokonano nocy ubiegłej 
niezwykle zuchwałego napadu. 

Mianowicie, kiedy pociąg wy- 
ruszył ze Sławkowa, do przedzia 
łu drugiej klasy wszedł dość 
przyzwoicie ubrany młodzieniec z 
rewolwerem w ręku i steroryzo- 
wawszy jadących kilku wystrza- 
łami, obrabował ich doszczętnie, 
zabierając im gotówkę i biżu- 
terję. 

Kiedy pociąg dojeżdżał do 
Strzemieszyc, opryszek wysko- 
czył w biegu i uciekł w stronę 
Kazimierza. Zarządzony pościg 
pozostał bez skutku. 


Wyławianie bandytów. Na 
szosie pomiędzy Łośniem a 
Tworzniem niepokojono ludność 
ciągłemi napadami. 

Zorganizowana przez będzińską 
policję śledczą obserwacja nie- 
bezpiecznego terenu dała dodatni 
wynik, gdyż na gorącym uczynku 
ujęto braci Józefa i Pawła Wi- 
churskich ze Sławkowa, którzy 
przyznali się dotychczas do 9 
napadów. 

Przy opryszkach znaleziono 3 
rewolwery i dużą ilość naboi, w 
kryjówkach zaś mnóstwo wszel- 
kiego rodzaju rzeczy, pochodzą- 
cych z rabunków, 

Bandyci staną przed sądem do- 
rażnym. 

y eanan 


Z teatru. 


Dziś „Dziady“, Zapowiedź dzi- 
siejszej -premjery została przyję- 
ta ogólnem uznaniem przez pu- 
bliczność, co daje się zauważyć 
przy wczesnem nabywaniu bile- 
tów. Arcydzieło Mickiewicza w 
inscenizacji Stanisława Wyspiań- 
skiego wystawione będzie na na- 
szej scenie z wielkim pietyzmem. 
Zarówno dyrekcja, reżyserja, jak 
i artyści dokładają wszelkich sta- 
rań, ażeby nieśmiertelne dzieło 
wypadło jaknajlepiej na naszej 
scenie. 

Obraz I przedstawia na Litwie 
cmentarz; w obrazie Il sceny od- 
grywać się będą w opustoszałej 
kaplicy cmeatarnej; obraz Ill w 
plebanji wiejskiej a IV w więe 
zieniu. | 

Dekoracje przygotował arty- 
sta-malarz Jan Szymczyk. Udział 
przyjmuje cały personel teatru 
sosnowieckiego — reżyseruje p. 
Roman Tański, Ze względu na 
długość sztuki początek punktu- 
alnie o godz. B-ej, 


Jutro w piątek „Dziady“ po 
raz drugi. 

Sobota—Zawiercie. „W ma- 
tym domku“ Rittoera — dochód 
przeznaczony na zasilenie fundu- 
szu „tygodnia akademika“. Jest 
to pierwsze przedstawienie ze- 
społu teatru sosnowieckiego w 
Zawierciu w sezonie bieżącym, 
które odbędzie się w domu lu- 
dowym. 

Przedstawienia takie odbywać 
się będą dwa razy w miesiącu 
pod protektoratem zarządu magi- 
stratu m. Zawiercia. 


„Wesołe Fnaust"4 ukata cia 


w nadchodzącą niedzielę na po- 
południowym przedstawieniu. Po: 
czątek o godz. 4. 

Wieczorem przedstawienie, jak 
zwykle, 


Ofiary. 

Zebrane na ogóln. zebraniu 
Stow. Kup. Polskich w Warsza- 
wie, oddział w Sosnowcu na od- 
budowę cytadeli składają mk. 
5.460.000. 

-— P, Smolarkiewicz na tydzień 
akademicki mk. 3.570.000 zebra- 
ne na pożegnalnej kolacji. 

— Na składkę dla staruszki 
Lindenbaum. Będzin, Modrzejow- 
ska 44, p. A. 200 tys, mk, p. B. 
50 tys. mk., Starnawskich 250 tys. 
marek, 


Kronika kielecka 


Komunizm. Od dłuższego cza- 
su do tut. policji śledczej nad- 


„chodziły meldunki o istnieniu w 


Kielcach 'organizacji młodzieży 
komunistycznej, oraz że na ul. 
Silnicznej 11 pod firmą zalegali- 
zowanego żyd, zaw. zw. praco- 
wników igły, gnieździ się rów- 
nież organizacja o charakterze 
komunistycznym poale sion, le- 
*wica. 

Policja śledcza stwierdziła po- 
wyższe fakty i przeprowadziła re- 
wizję u wybitniejszych członków 
i działaczy tych organizacji. U 5 
znaleziono poważny  materjał 
obciążający. Łącznie z dowodami 
rzeczowemi 
słano do dyspozycji sędziego 
śledczego do spraw szczeg. wa- 
gi przy sądzie okręgowym w 
Kielcach. Nazwiska aresztowa- 
nych są: Szenkier Towie Tobjasz, 
Borensztein Mendel, a 
Lejbuś, Nowak Jan i Grzegor- 

W związku z powyższem zo- 
stał przez sąd okręgowy zam= 
knięty na przeciąg I roku zwią- 
zek pracowników igły. 

Zamordowanie  akuszerki. 
Wiosną r. b. w słowiczym mie- 
siącu maju, zdarzyło się w Kiel- 
cach zagadkowe morderstwo, o 
którem różnie ludzie mówili. 

Kolonja rosyjska w- Kielcach 
jest nieliczna, nie wszyscy jed- 
nak jej członkowie należą do lu- 
dzi normalnych, Są tu bogacze, 
są. nędzarze, zazdroszczący do- 
brobytu nawet swym rodakom, 
na których życie mogą też go- 
dzić, bo przedewszystkiem, są 
bliżsi niż polacy, z którymi rzad- 
ko kiedy wiążą ich towarzyskie 
i życiowe stosunki, `~ 

Otóż, w maju r. b. znaleziono 
w gliniankach przy ulicy Proste‘ 
zwłoki kobiety starszej, w które 
rozpoznano niejaką Siemieniuko- 
wą, akuszerkę, wdowę po wach- 
mistrzu b. wojsk rosyjskich. 

Bywał u niej, w charakterz: 
przyjaciela - znajomka, rodak je 
męża Sergjusz Andruszkiewicz 
człowiek bez zajęcia, korzystają: 
cy nieraz z doraźnej pomoc) - 
Siemieniukowej. KE 

Zwłoki topielicy miały na so 
bie wyraźne ślady uprzedniegi 
przed wrzucefiem do wody udu: 
szenia. 

Sprawa o to przestępstwo zna: 
lazła się w sądzie okręgowyn 
ub. tygodnia. 

Skład sądu stanowili pp. sę 
dziowie Niepokoyczycki (prze 
wodniczący), sędzia Weygielt 1 
sędzia śledczy Skowera. 

Oskarżał prok. Brusznicki, bro- 
nit z urzędu adw. Pędowski, 

Po przesłuchaniu Świadków, 


które trwało przez kilka godzin, 


sąd okręgowy wydał wyrix zwal- 
niający podsądnego o: odpowie- 
dzialności karnej dla braku do- * 
wodów. 

Rozprawa sądowa trwała przez 
cały dzień z powodu konieczno- 
ści ścisłego przełuchania świad- ` 
ków, z których‘ 60 proc, zezna= 
wało ma niekorzyść... dowodów 
zbrodai. 


aresztowanych prze- - 


